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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
f z l w y " C W i S o ś c f  ̂ Kra- ° We; .SMPet" r '-burga. ze S taw ropnla  Królestwo Polskie: z W ar- 

y W iadomości, zagraniczne: N iem cy Francyia. W ło c h y .  Puste ln ik  s K rakow skiego
p rzedm ieścia .  — °

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
z  P e c e r z b u r  g a  12 S i e r p n i a .

Po dzień ósmy teraznieyszego miesiąca 
w e sz ło  do portu  tuteyszego to  iest Kron- 
ro-rn^,>Ieg°  1,502 ok r?ty zagraniczn z 
las tem  Gmi to w ara in i> a n ay w ię cey  z ba-

k i e y  Pan . r o P o i a  w G u b e r n i i  K a u k a z -

dnia .5 kw ie tn ia  T o k u  ^  Otwor.z y ł
ł e  Parafialny, P ~ e

spo Kiedy
"  i ................ ? °  Kozackiegopljlr u , ’ e ’ ka .a
się znaczna liczba obole, p , ci tamecznych 
obyw ate li  szlachty, zaraz się s c a ł ym  0 *s z , 
kiem^ udano do kościoła, gdzie w czasió  
nabożeństw a u tw ierdzenie  tey sokoły , i prze 
pisy N a y m i f o i c i n i e y  p o tw ierd zo n e ,  leżały 
11a pulpicie na środku kościoła , a chorągiwe 
p u łk o w e  os łan ia  y ie na  o k o ło .—

Po skończonem  nabożeństw ie  udali się w szy  
acy goście do sali  szkoiney  i uform ow ali

niezmiernie w ielk ie  ko ło ; lecz pon iew aż  
sala  w szystk ich  osob obiąc n iem og ła  w y ­
stąpiono więc z niey i ulokow ano się pod  
odkry tem  N iebem . Pan U m a n ó w  z ag a i ł  p o ­
siedzenie czy tan iem  ustanow ień  tyczących 
się tego naukow ego zaprow adzenia . N ie­
d ługo  t rw a ło  takow e czytanie i ten- 

^ an U'nanorv  c z y ta ł  p rzykazan ia  Bos­
kie z w y k ła d e m  pięknym  i b u d u iący m . •—• 
Widok ten roz rzew n ia ł  i n a p e łn ia ł  religiy- 
nem  uszanowaniem  ku tem u chw alebnem u  
obrzęcow i serca  w szystk ich  przy tom nych . 
Na pierw szy  dopiero raz , a iuź więcey dw u  
dziestu zebrało  sLę uczniów. Po d w u  go­
dzinnym przeciągu zakończyło  się posie­
dzenie; i skoro przeczy tane  p rzep isy  szko­
ły ,  n a y w y ź e y -  potw ierdzone, odniesiono zno­
w u  na pulpit,  stoiący na dziedzińcu, o s ło ­
niony ( horągw iam i, goście zaproszeni byli do 
mieszkania, Pana U m a n o  tv a, tam w szyscy  
niższego stopnia oficerowie byli częstow ani 
wybornem  śniadaniem; Goście zaś wyż^ego 
znaczenia zaproszeni zostali na obiad w spa­
niały , na k tórym  gdy spełn iano  Toasty dro- 
w ia  N a y i a i  n i e y s z e g o  P a n a ,  dano polrzy- 
k roć ognia z dw udzies tu  Czterech ręczney
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broni, toz sam o uczyniono i p rzy sp e łn ian iu  
inny h  toastow . Przy końcu tey w sp an ia łey  
tak  piękny cel usw ietn ia iącey  uczty złożono 
d la  ubogich 2° ru b li— m iędzy uczniam i są 
także trzy  Panny, gdyż szkoda ta pośw ięco ­
na iest na w ychow anie p łc i  oboiey.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

D y r  e k c y i a  J en er  a l n a  h o t  e r y y  K r a i o w y c h  
* K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

W  dalszym  ciągu obw ieszczenia o odby- 
w aięcem  się ciągnieniu Loteryi na M aiętność. 
T y s z o w c e , w  dniu 3 i Lipca do Gazet p o d a ­
nego , uw iadam ia ninieyszem , iź w  dniu . 
b . m. rano i po pobudniu 2000 N um erów  
odciągnięto, z k tó rych  poniźey w yrażone 
w y g ra ły , iako to: N um era 22,767—4y,53g— 
29,805 — 56,702 — 1,010 — 17,730 — 5,906 — 
57,97^ — 6o,5 . 7— 3 2,793—  19,939— 34,703 —
3 i.3 « 2 —4 0 ,7 2 6 -4 5 ,5 9 1  — 64,5o8 - 2 9 , iu 4  — 
5 i 58y — 77,155 —20,226 —77,479 - 43,o54 — 
po 5 cz. z ł . —N ra 6,556 —40,606 —27,671 — 
26,075 po 10 cz. z ł .  N ra  61,807 —a5, o ió — 
27,712 po i5 cz. z ł— a Ner- 64, 194 2 > oz. z ł .

W  dniu 2 b. m. rano  i po po łu d n iu  od- 
ciągnięto 2000 Num erów ; z ty ch  w y g ra ły  
N nm era: 27,784 — 19,9 .6  —4,860 — 19,696— 
3 , , 58 i — 25,870 —76,146 —53,858 — 2 1 ,6 3 9 -  
5 t ,588 —65,5x3 —54,083 — 4S,525 — 26,407 — 
69,375—71,821 —80,715 —59,174 —59,805 — 
77,587—41.601—po 5 cz. z ł . —N ra 47,412 — 
32,o54 —58,768 po 10 cz. z ł  — N er 82,127 
i 5 cz. z ł .—a N er 47,236— rro  cz. z ł .

W  dniu dzisieyszym  rano  odciągnięto 
1000 N um erów , z tych  w y g ra ły  N um era: 
70760— 65 ,804— 54,985 —52,537 — 4 *> 99— 
9,486 —4,275 — 27,579 — 7, ,'99 —30,041 —
80,482—76,719— 50.192—54,896—78,980 po
5 cz . z ł . — a N er 22,714—20 cz. z ł.

D alsze ciągnienie ninieyszey L oteryi, 
z pow odu , iź w dniu dzisieyszym  po  p o łu ­
dniu  ciągnienie L oteryi Liozbow ey odbyw ać 
się będzie , do dnia następuiącego, na g o ­
dzinę g tą  rano  odłożone zosta ło .

T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś  c i .

Gdy T o w arzy stw u  n ay w ięcey  na tern 
zależy aby  doskonale zn a ło  ubogich i p rze­
k o n a ło  się o rze te ln ey  każdego potrzebie i 
o rodzaiu  w sp ra rc ia , iakiego każdy  po trzebo­
w ać może; gdy to przekonanie się polega 
nayw ięcey  na doniesien iach  i zdaniu Szano­
w n y c h  Opiekunów exam inu iących , którzy 
są nieiako oczam i T o w arzy stw a; gdy od ich

w y śled zen ia  d ok ładnego , z a w is ł los ubogie­
go, i zdanie T o w arzy stw a , do nich w ięc w  
tey  m ierze odezw ę z przypom nieniem  przy  
iętych  z m iłości dobra publicznego obo­
w iązków , z przypom nieniem  oraz p ra w id e ł 
k tóre T o w arzy stw o  sobie p rzep isa ło , i do  
k tórych O piekuni stosow ać się w inni, po­
now ić umy ś liło , i tę odezw ę, podać do w ia ­
dom ości pubhczney , a to w  celu , aby i u - 
bodzy w iedzie li doskonale w  iak ich  p rzy ­
padkach  udaw ać się m aią do T o w arzy stw a, 
1 publiczności w iadom e by ły  p ra w id ła , w e ­
d le  k tórych  po w sp arc ie  do T o w a rzy s tw a  
ubogich m a o d sy łać .

D o  S z a n o w n y c h  O p i e k u n ó w .
P rzek o n ało  się T ow arzy ttw o  , iź w ie le  

n ieu k o n ten to w a n ia , k tó rego  d o św iadczaią  
sam i Przezacni O piekunow ie, gdy p rz e ło ­
żenia ich  w  rapp o rtach  za ubogiem i odm ó­
w ione sostaią, i ze ubodzy n ie odb iera ią  
sku tku , k tó ry  sobie obiecuią, z tąd  pocho­
dzi,^ iz te ra p p o rta  częstokroć nie są dosyć 
dok  adnie w y iaśn ione; a częsciey  ieszcze 
p rzec iw n e zupe łn ie  p rzy ię tym  od T o w a rzy ­
s tw a  p ra w id ło m .

C złow iek  p rzez m iło ść  w ła sn ą , siebie od 
innych  z w y .tł  uw ażać godnieyszym  w zg lę­
dów , i siebie za iedynie m aiącego p raw o  
cio w sp arc ia  sądzi, uprzedzen ia sw oie p o ­
c z y t u j  za p raw dę i do ich  poparcia często ­
k roć używ a, rów nie od rzete lności iako i 
sp raw ied liw o ści o d d allonych  zapew nień . Cóż 
kiedy  się w  tem  znaydzie od kogo pośw iad ­
czonym  i upow aznionyin? tego d o św iad c za ­
ią  osoby do exm inow an ia  tv ch  rapportów  
w yznaczone. U bodzy ufni w' uzyskaniu ł a ­
tw o zaśw iadczenia po tw ierd za iące  ich  p rze­
sadzone żądania, lub niezgodne z p ra w id ła ­
m i T o w arzy stw a, oczy tu ią  ie za nie zap rze­
czone do ich  u iszczenia p raw o , n ieodb iera- 
iąc skutków  uro ionysh  nadzie i, o b raca ią  na 
W y d z ia łexam inacyyny , na T o w arzy stw o  po­
c i s k i , g ło szą  n ieczu łość  , p arcy ia ln o ść  i 
nad sobą m elitość, a tym  sposobem  pocią- 

innych  m niey okoliczności w iad o . 
m ych lub  ich  w ca le  n ieznaiących , do po- 
doonych  szem rań— Um ocnieni daną  za so- 
b ą  opiniią n iesto sow ną, n iezgodne z s p o ­
sobam i T ow arzystw a, rachu ią  w  sw oiey  i 
m agm acyi przeznaczone sobie z kassy  T o­
w arzy stw a  D obroczynności n ieinaczey  iak  
w  g o to w y ch  p ien iądzach  ia łm uźny , i iuź a  
n i O opatrzen iu  w  dom u Wo l i  G-rzybows  k i t ł y ,  
ani o dom u zarobkow ym , ani o p ra cy  iiv
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ney, k tó rą  w y d o ła ć  m ogą, s ły szeć  n ie ch cą . 
Są tacy , k tó rzy  o m il k ilk an aśc ie , i k ilk a ­
dziesią t do W  a r  s z a  m y  niby iak  po przygo 
to w an e d la  n ich  od T o w arzy s tw a  p ien iądze 
•p ieszą.

T o w arzy stw o  zn iew olone w ięc iest p o ­
n o w ić  ogłoszenie p rzep isó w sw o i h ta k w z g lę ­
dem  ex am in o w an ia  ubogich, iako teź szcze­
gólnie p ra w id ła , w ed łu g  k tó ry ch  kom u w  ia- 
k ow ych  p rzypadkach , i w  iakim  sposobie 
iest w  stan ie  udzielen ia pom ocy; w zyw aiąc  
P rzezacnych  O piekunów , aby tak  w  w y e- 
xam inow aniu  naydoskonalszem  ubogich, iak 
w  w yraraźen iu  opinii sw oiey  ty ch  p ra w id e ł 
nayśc iśley  się trzy m ali.

Og ó l n e  p r z e p i s y .

1 • Ubogi w sparc ia  od T o w arzy stw a  się 
* p o d ziew aiący , obow iązany  naprzód udać 
się do op iekuna sw ego O bw odu, d la  u zy ­
sk an ia  od niego rap p o rtu , inaczey  w cale 
przedstaw iony  m by dż T o w arzy stw u  nie m o ie .

2 . Opm kun exam inuiący  m aiąc na b a­
czności, i ż  od iego w ysiedzen ia  i zdan ia  z a ­
leży los n ieszczęśliw ego przez w zg ląd  na nie 
szczęście, które go w  ten  stan pogrąży ło , 
w y słu ch a  łag o d n ie  i c ie rp liw ie  iego p rz e ło ­
żenia, a w y ex a in in o w aw siy  iak  n ay d o k ła- 

mey w  szczegółach , i p rzekonaw szy  się 
na m ieyscu  o isto tney  p raw d zie  tego, co 
jnu nbogi d o n ió sł, napisze m u rapport dru- 

°b ey m u iący  szczegóły n iżey  w yra-

stosow nie do poniższych  z a -  
t  ]PpteH°na się O piekun, ża ubogi nieXui t: r o,a r f w
w y d aw ać  m u w  a°le° n?  P ^ e s trz e d z  i m e 
ry  darem nie u w fe a o ^ 0^ ^ ,0 raPPo rtu ’ kj ° ' 
m o ść .zasad  T o w a rz y s tw ^  * 1 m ew iado* okazu ie . Y Wa w  exam inu iącym

( D a l s z y  c i ą g  p ó z n U y )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i s i i c y .

*  R a n a u  4 S i e r p n i a :  Król Jm ść  Prusk i 
P rzy b y ł tu  dzisiay o godzinie szdstey s po-

s F'r a n k f  or  t u  5 S i e r p n i a .  W  ty c h d n ia c h  
oczekiw aną iest u nas w ie lk a  x i . ^ na

axen  W eym arska, k tóra m a zam iar odw ie­
dzie d w o ry  H am burgski i D arm sztadsk i.

—Dzisiay p rz e iech a ł tu  w  cha rak te rze  goń­
ca  s P a ry ż a , C esersko R otsyyski Szambe* 
lan  X iąże D o ł g o r k u .
— Baron D r e y s  G łó w n y  Jn sp ek to r lasów  
Badeńskich, czy n ił n iedaw no dośw iadczen ie 
m achyny, k tórą i e z d z i c  m o ż n o  b e z  k o n i .  
Pan D r e y s  o d b y ł drogę na takow ey m a- 
chyn ie  z M a n h e y / n a  do S z  w e y c y n g s k  i e y  
stacy i w przeciągu  iedney  godziny, k ied y  
zw yczaynym  poiazdein  iedzie  się godzin 
Cztery. Z H e r n s b a c h  do B a d  en  także W 

przeciągu  godziny d o iech a ł po d rodze n ie­
zm iernie gorzystey , P ie rw szą  m yśl do w y ­
nalezienia tey  m achiny, p o d ało  m u b iegan ie 
czy li raczey ślizganie się po lodzie na b i e ­
g u n a c h :  M achyna o k tó rey  m ow a, p ro s ta  
iest w  sw oim  sk ła d z ie , nad  p iędz iesią t fun­
tów  niew aży  i niekosztuie drożey nad  
cz te ry  karo liny ; m a po trzebne do drogi 
sk rzyneczki i paczki, robota iey  ies t g ła d ­
ka, i k s z ta ł t  piękny.

W  Paryżu nad d rzw iam i p ro w ad zącem i 
do P a l a i s  R o y a l e  um iesczono znow u H er­
by X ięcia O rleańskiego. —

F r a n c y i a .

s P a r y ż a  ag L i p c a .  P ozaw czora  przyie* 
c h a ła  do sto licy  tu teyszey  Pani K a t  a l  a n i  tak  
daw no oczek iw ana przez publiczność n aszą .
— Członki tow arzystw a nazyw aiąecgo  się 
L m e m  ś p i ą c y m , w szystk ie  uznane są  w o l- 
nem i, ro d zay  ten to w arzy stw a  z ło żo n y  ie s t 
z ludzi k lassy  n izk iey__
— P ogłoska o pow róceniu  w olności J e n e ­
ra ło w i B eilerow i okazuie się bydz fa łsz y w ą  .
— D oktor P o r t a l  m a zam iar w y d ać  h is to ­
ry ią  choroby Pani Stal, a razem  c h a ra k te ­
rystykę życia  tey rzadk iey  kobiety .
— W  w s ia d ł na  sta tk i na po w ró t do
Anglii iescze ieden o d d z ia ł w oyska tego n a­
rodu, s końm i i s c a ły m  rynsz tunk iem  w oien - 
nym.
— N ow ina o śm ierci Je n e ra ła  L a c i  n ay - 
sm utnieysze z ro b iła  w rażen ie  n a  m ieszkań­
cach M adrytu; b y ł  to n ay sław n iey szy  J e ­
n e ra ł  po Panu K u p i g n i , w oysko  niezm ie­
rn ie  p rzyw iązane  b y ło  do  niego. — N ie 
możno tego pow iedzieć o Jen e ra le  M agdo- 
naldzie, k tóry  w y ie c h a ł do A m eryki, ch o c iaż  
w ie le  dow odów  d a ł  n iepospolitego  m ę­
s tw a , srogość iednak  iego w  obeyściu się 
z żo łn ierzem , bardzo  iest b lisk a  ok ruc ień ­
stw a, i za to ręczyć niem ożno czy on pom oże 
co k o lw iek  do p rzy w ró cen ia  poko iu  w  no ­
w y m  sw iec ie .



W  e o c h  y.
Z R z y m u  i3  L i p o a .  P ozaw czora p rz y b y ł 

tu  s Paryża goniec s po tw ierdzen iem  k o n k o r­
datu  zaw artego  m iędzy  F ran cy ią  i dw orem  
P ap iezk im . R ozum ieią iednaże, iż og ło sze­
nie tego n iep ierw iey  nastapi iak  aż dop ie­
ro  po o tw arciu  posiedzień iedney  i d rug iey  
Izby . K onkordat z B aw ary ią  podobnież iest 
podpisanym . Co się tycze N iderlandów  to 
w ła śn ie  w  tych  czasach o d b y w aią  się u- 
k ła d y  w  tey m ierze, k tó re  iak  w idać n ie ­
d a lek o  są pom yślnego  końca.
—- P rocess sądow y N eapolitański d o św iad ­
c z y ł  n ie k tó ry c h  odm ian, a mianowc-ie S ą d  
p r z y s i ę ż n y c h  i posiedzenia publiczne u- 
znane są  za szkod liw e i n ieodpow iada iące  
sw em u  p rzeznaczen iu , a p rzeto  zosta ły  zn ie­
sione, Co zaś do sędziów  pokoiu ci zostali 
n a  tak ich  sam ych p rzep isach , na iak ich  za 
rząd n  Francuzkiego  ustanow ien i b y li.—
— P o w iad aią , iż b y ła  K rólow a H etrurska, 
czy n i p rzygo tow ania do obięcia X ięstw a 
L u k i  e s k i e  go  pod rządy  sw o ie .
—  M iasto nasze praw dziw em  p rzeięte  iest 
u k on ten tow an iem : O yciec Św ięty do tego
stopn ia  o d zy sk a ł s i ły  i zd ro w ie , iż zaw sze 
te raz  za tru d n ia  się in teressam i państw a i 
koscio  a  z M inistrem  sw oim , K ardynałem  
G o n z a l n i .  0  gdyby  N ieśm ierte lny  w ład c a  
w szech  rzeczy  p o zw o lił iem u cieszyć się 
nayd łuż^zem  i nayczerstw ieyszem  zdrow iem , 
aby  m ó g ł co n ay d łu żey  p raco w ać w  w in ­
nicy  Chrystuśa!

P U S T E L N I K .  

% KRAKOWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA
t f  W a r s z a w i e  d n i a  a 5  L i p c a  1 8 1 7 .

Ś m i e s z n o ś c i .

H ae Łibi e ru n t a rte s .
Vi rg ' .  A e n e i d : l i b :  V I .

P a m i ę t n y  n a  t e  p r z e p i s y .

( Do k o i l c  z c n i e ) .

T ak  to  b y w a  n iek iedy  na  w si. Zeby zaś 
o b y w a a te le  p ro w in cy i n ie  m ów ili, że się

w  P e t e  
w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e j

tą  ra z ą  n iem i ty lk o  trudnię, p rzydam  im 
iszczę obraz W arszaw ian ina , k tó ry  się go­
tów  sp ie rać  choćby o literę , i k tó regosm y- 
d la  tego  P r z e k o r s k i m  nazw ali. W  ty ch  
d n iach  p rz y b y ł do  s to licy  naszey , rzadkiey  
zręccności nieiaki Pan F r a n k e , k tó ry  d la  
nadzw yczayney  s iły , nazw any zo s tą ł H e r ­
k u l e s e m ,  i każe nam w ierzyć w S a m s o n o w  i  
ty ch  w szystk ich  B ohatyrów  staroży tnośc i, 
co  w y ry w a li d h y  i dębam i się zabiia li. T e ­
go ted ) Pana F r a n k e  w iu żia ł Pan Pr z e k o r -  
sk i  i p rz y sz e d ł do Pani S a n  i e c k i  ey  po w ie­

dzieć , co  w id z ia ł. Znaiąc go d obrze  ieden  
z obecnych, żeby w szy stk ich  zabaw ić, o d ­
zy w a  się um yślnie: J e d n a k ż e  to i e s c  r z e c z  
p r a w i e  n i e  do w i a r y ,  a ż e b y  c z ł o w i e k  l e ­
d w i e  m e g o  w z r o s t u , m ó g ł  b e l k ę ,  w a ż ą c ą  
3 0 0  f u n t ó w , n a  n o s i e  p o s t a w i c l , ,  T ak ie  
zagadn iecie  otrzym a o zupe łny  sk u tek .—,,Cóż 
to P a n  n a z y w a s z  n a  n o s i e ,  rzecze P rze- 
ko rsk i, p r z e c i e ż z ś  m y  w i d z i e l i , ż e  i ą^po-  
s c a w i t  n i  v,ębie?  W istocie, w szyscyśm y 
w idzie li, że tak  by ło ; lecz  żeby Pana P rz e - 
k o r s k i e g o  oduczyć, u trzym yw aliśm y iedno- 
m y śln ie , że ią  p o s ta w ił  na nosie. A w ięc 
tedy sprzeczka- Pan P r z e k o r s k i  zap a la ł się 
coraz b ard ziey  i d o w o d z ił że na zębie, a 
m yśm y śm ieli się coraz m ocniey i upierali 
że na nosie. Z w ada się c iag n ę ła  pó ł godziny . 
Pan P r z e k o r s k i  sain  ty lko me w id z ia ł, że z 
niego żartu ią , i byłby się sp rz ecz a ł do p ó ł­
nocy, g d y b y m  ody synek Pani S a n i e c k i e y ,  
który*nads. ed  w czasie dysputy , nie znaiąc 
ieszcze zab aw k i tego rodzaiu , a po kióckiem  
zastanow ien iu , zb liżyw szy  się do ucha Pana 
P r z e k o r s k i e g o ,  iako b ard z iey  upartego , n ie 
b y ł tak  rzeczy z a ła tw ii:  ,, O co Panu idzie? 
czy  na n o sie , czy na zębie, zaw sze to iest w ie ­
lk a  Sztuka, zaw zze ani Pan, ani żaden  z nas 
tego n ie p o tra f i. . ,— Upór w  rzeczy  tak  m a o 
znaczącey, przypom ina ry lko  baieczkę o n o c ­
n y c h  s t r ó ż a c h  K r a s  i c k i e g o ,  która się tem i 
kończy s ło w y :

W o y n a  z a t e m  i o co p r z e z  l a l  k a l k a n a i  c i e  

P i o t r  A r z )  c z a t ,  g a ś c i e  o g i e ń : J ę d r z e y ,

o g i e ń  g a ś c i e ]

R Z B U R G O

o s z t a b u  JEGO CES^RSKIEY MŚCI.


